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J e s z c z e s p r a w a r 
O o j l i d . E k s p o a e 

w l e n i a p o s t ó w . 

rządowe. Przetną-

Warszawa 5.7. (iel.'w(.) 
Na dziśejszem posiedzeniu 

Sejmu wygłfisił prezes ministrów 
eksswsse nowego rządu. 

Przedterń( marszałek odczyta! 
orzeczenie sądu honorowego w 
sprawie posła Klernika przeciwko 
pos. 5tanis;:klŁOwi o zarzutach, 
dotyczących majątku Dojlidy. W y 
ł o k sądy hjonotowego orzekł, Iż 
zarzuty, jakoby jdr, Kiernikwspra 
wie tejjinadsjtżył swojego urzędo
wego stanowiska, są nieuzasa
dnione. | 

fisstepnlje załatwiono w <3 czy
taniach Ijprojekt ustawy o ratyfi
kacji zarzndnert, dotyczących są
downictwa, ustanowionego przez 

. komisją międzysojusznicza na 
Qórnym Śląsku. 

, Nadepnie zabrał glos prezes 
ministrów Śliwiński dla wygłoszę-

Ustęp 

nia ekspose, które na wstąpię wy
rażało zadośćuczynienie z powodu 
przejęcia przez władze polskie 
Górnego Śląska. 

ten Izba przyjęła huczny
mi oklaskami. 

Co do polityki zagranicznej, 
rząd będzie kontynuował politykę 
pokojową zainaugurowaną lak 
skuteczni!- przez rząd poprzedni. 
Polityka ia będzie s ę opierała na 
sojuszu Polski i Francją I Ru-
munją orsz na przyjaznych sto-
sua^ach względem Mslej Ententy 
I państw bałtyckich. 

Ta pakojowa polityka zagra-
nietna ma służyć przede wszy -
stkiem odbudowie gospodarczej 
państwa i w tym celu na konfe
rencji, odbywającej się w Hadze, 
Polska p zyłozy swą rękę. 

Prezen ministrów przeszedł 

następnie do zcharakteryzowania 
sytuacji finansowej kraju. W po
równaniu do budżetu, wniesione
go do Sejmu w marcu rb., niedo
bór ustalono już teraz w sumie 
4 0 miljardów marek, na który 
znajduje się chwilowo tylko po
krycie w kwocie 127 miliardów. 

Ekspose zastrzega sobie przed 
stawienie osobnego planu sanacji 
na później i zapowiada obecnie 
tylko konieczność podwyższenia 
podatków. 

Ekspose w dalszym ciągu po
rusza wszystkie najważniejsze za
dania, dotyczące poszczególnych 
resortów administracji w p r n - ^ i c . 

Ustęp końcowy zwroca uweq?.. 
w którym prezes ministrów, j»ko 
tezę rząd.u wysuwa, iż każdy oby
watel państwa musi s ę czuć rów
nouprawnionym. Teza ta będzie 
szczególnie przestrzeganą wzglę
dem mniejszości narodowych. Pre
zes ministrów oświadczył, iż r/ąd 
zastosuje się do terminu wy bo 
rów, jaki Sejm wyznaczy, przed
tem jednak muszą być uchwalone 
kenleczności państwowe. 

Przemówienie prezesa (mlni-
strów wywołało w kilku miejjscach 
oznaki niezadowolenia na prawicy, 
a oklaski i okrzyki na lewicy. 
Przed przystąpieniem do dyskusji 
pos. Woźnlcki przedstawił wnio-
sjk, ażeby takową odroczyć do 
jutra, celern zajęcia stanowiska 
przez klutkr I przystąpienia do 
dyskusji nad ordynacją wybpr<.zą. 
Głosowani^ nad wnioskiem dało 
wynik ujemny. Po prawej stronie 
Izby wynik ten obwołano jako za
powiedź blizkiegó* upadku rządu 
przy głosowaniu nad wrjioskiarn 
o wotum Jjfności. • 

W dyskusji zabrał pierwszy 
głos prezes Zw. Lud, Naród. Głtl-
binski, który zgłosił wotum nieu! 
ności. Zabrał hastępnie glos pos. 
Daszyński, a po n|im Dubianbwicz. 

Dyskusja 'trwa i' przeciągnie 
się prawdopodobnie do jj. 9 wie-
czorem. . | 

S o j u s z z Francją . 
Warszawa, 5.7;(tel' włj) 
Miriistfr sprattf /tograjnicznych 

D. Narutowicz wyjslal do tremjcra 
francuskiego I ministra spraw 
granicznych Poiricarego 
w której zHpewn a go, 
kontynuował politykę 
nrzedilka i wzrnncni .. 
Francja, który bołwiem ojłoowtada 

depeszę, 
ź|e będzie 
•vego po-
soiusz i 

interesom obu krsfó*. W odpo-
'•vied-'i nu pobyli;® deif&tc o. 
r'oHcar'.* izaznaczh.iz sfj JSZ fran-
ruik.f-pol^lti lfsji ".yra.fin ud-
Wleca'iej iprzyji-źnjl obw narodów 
i starłJ'* i jed. ą I T naij wyższych 
Starań "iii powszechnego . spokoju. 

Ż a b c i e Rybn.k 
W a p ń i w * 5.7 (łrf. w|.) 
We wtorek wojsko j polskie 

wkroczyła do Rybnik I j z»)ęlo w 
ten sposób ostatnią strefę Górne
go Śląska na rzecz Polski. 

Objęc ie fabryki 
amunicj i 

Katowice, 5.7 (tel. w l . ) | » 
Na saSadzie wyroku sądowe 

go fabryka nawozów .^sztucznych 
załoznna w • Chorzrwia na. Gór 
nyni ^Ijsltu prtez zrąd riiemiei-
ki, » podczas woiny przerobion 
na ftiiryitę materjajóa' wybuch* 
wych o I a celów wo]ny,' przeszła 
na własność rządu polskiego, m. 
mo tego, iż rząd niemiecki sprze 
dał tą fatrykę fikcyjnemu towe 
rzystwij prywatnemu. Objęcie fs 
L>ryki przez rząd polski nastąpił 
onegda . * 

S p r a w a H a r d e n a . 
Wars;-awa.. 5.7 (h i . \v(.) 
Z G i'M su a donoszą: 
Śledztwo w ?T'awi? napadu ti-

redaiitpra Hardena naprowadził 
pollcjęi na ślad tajnej organizacj1 

która miała na celu zabicie całe 
go sz re2u wybitnych osobistość" 
ze świata politycznego i dzienni 
karskiego. 

Giełda Warszawska; , 'V 
Warszawa 5.7 (teł. wł.) 
Nowy Jork 4 9 0 0 - 4 8 1 0 
Paryż 408 
Beriin, 11,75. 
Lonoyn 21000 
Kanada 4*00 ' < 
BuKBreszt 

(fofouiania nleollejalna] glilii^ f 

bialostocklB|. 
(Kantor wymiany Lachowtir* I Rotat 

łkieflo) 
* d n U w e i i i r i | i H | M 

Dolary 4980-
Mark! ńi«m. 11^0 ") 
Franki 410 ,. J \ . . 
funty 21.030 - J 
100 rb. car. 
800 ,. „ i 
10 rb. slota 25 500 
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djwa procesy, wybitnie polftyczne 
* dwru stolicach państw. W Mo

skwie Oraz w Warszawie. 
W Moskwie na lawie oskarża
l i taslądli socjaliści, którzy 

ikowal i przeciwko obecnym 
edcom Rosji, t. j . komunistom. 

Warszawie komunista Dąbal 
odpowiada przed so.dem io agi
tacje, antypaństwową. 

Dwa procesy — dwa światy. 

, Jest 'niezmiernie interesujące 
zestawienie szeregu okoliczności i 
warunków, w jakich się oba pro
cesy toczą. i 

W Moskwie komunizm wystę
puje jako—oskarżyciel. 

W Warszawie jako—obwiniony. 
Rosje Sowiecka, według zda

nia bolszewików, jest najbardziej 
demokratycznym iworem. gdzie 
iuid sprawuje calkowitq władzą, 
zaprowadziwszy dyktaturę prole
tariatu. 

Polska, znów zdaniem komu
nistów, należy do państw „bur-
ŻŁjazyjnych", zacofanych, teakcyj-
m)ch, 

] I co widzimy w obu proce
sach? 

Rozprawa eserów przed trybu-
nślem bolszewicklem 

siała się komedją, cyniczną 
obelgą dla idei sprawiedli

wości, 
' Przewidując to. przyjaciele po

lityczni eserów moskiewskich 
zwrócili się do proletarjatu zagra
nicznego z prośbą o wywarcie na 
cl$ku na rząd Sowietów, by do 
roizprawy dopuści! obrońców za
granicznych. 

W ten sposób chciano obec
nością przedstawicieli Innych na
rodów zmusić sąd komunistyczny 
w Moskwie do zachowania bodaj 
jakichś pozorów sprawiedliwości 
wlględem tych, których n ia ł są-
dzfć. 

Bolszewicy zgodzili się na po
wierzenie obrony podsądnych o-
brbneom zagranicznym i ci też 
stawili się w sali sądowej w Mo
skwie. ;ft między nimi byl czło
wiek o ęjłpśnem światowem na
zwisku, znany działacz w świecie 
socjalistycznym i wódz partji ro
botniczej belgijskiej, Vanderwelde. 
, Po kilku jednak posiedzeniach 

Rajdowych Vanderwelde zrzekł się 
dtflązej obrony oskarżonych, we
zwany do tego przez nich samych. 
Motywując to żądanie, .obwinieni 
nadmienil i , że 

tjSk o cąłoU obrońcy, 
przeciw któremu podburzone t ł u 
m y gorąco demonstrowały. I n ie 
szczędziły m u epitetów, jak: 
.Adwokat zdrajców!", .Obrońca 
kontrewolucjonlstówl", .Pachołek 
burzuazjil". Gdziekolwiek Vander-
weide się zjawił, dolatywały go 
okrzyki: 

- .Dało j l" . 
i Słowem: uniemożliwione mu 
I zadanie obrońcy w Sądzie, poza 
! nim zaś łerrozywano w sposób 
: taki, iż życie jego pozostawało w 
i niebezpieczeństwie. 

Po Venderweldzle jego kole-
\ dzy amerykańscy, adwokaci ese-
! rów, również złożyli swe czynno-
i ści obrońców i również zmuszeni 
! do tego przez klientów, którzy 
| oświadczyli, że obrońcy swą obe-
j cnośclą stwarzają pozory bezstron-
I nego prowadzenia sprawy przez 
i trybunał komunistyczny, czemu 
j cały przebieg procesu przeczy naj-
[ bezwzględniej. 

Dziękując obrońcom za ich 
i walkę o sprawiedliwość, za odwa-
i gę, z jaką spełniali swe obowiąz-
i ki, oskarżeni 

prosili icb o złożenie man
datów obrończych-

Słusznie zresztą. Żadne środki 
i prawne i najznakomitsze mowy 
adwokackie nie pomogą i eserom 

I moskiewskim, o których losie juź 
IdawTio zadecydowano. Nikt nie 
jzmlenl wyroku, jaki no nich za

m ó d l jeszcze przed rozprawą, jesz-
icze przed ukończeniem śledztwa 
i sądowego. 
i Nieugięci, co się nie ukorzyli 
|przed komunistami, zginą lub — 
jw drodze łaski — otrzymają za-
imlanę kary śmierci na dożywotnie 
jwięzlenie. Tak twierdzą wszyscy, 
•znający „sprawiedliwość" bolsze-
Iwicką. 

\A teraz proces warszawski. 

Proces posła Dąbala, honoro
wego obywatela Moskwy. 

Sąd nad nim odbywa się we-
;d!ug .bUrżuazyjnych" metod po- , 
stępowania karnego w „burżua-
zyjnem" państwie. 

Towarzysz Dąbal nie sprowa
dza obrońców zagranicznych. Wie 
dobrze, iż tegoby mu nikt nie 

1 bronił. Ma on jednak trochę zau
fania i do palestry krajowej i na-

Iwet do tej „burżuazyjnej" spra-
; wiedliwqści, którą tak zwalcza. 
Bronią go zatem adwokaci z Pol
ski. 

Zdaje się, że i wygląd zewnętrz
ny posła-oskarżónego różni się 

obepriHinych eserów. 
IfloiĘk m przyszli na 

e M p n W l c h ubraniach 
lach o śnieżnej bieli, 
irnotcią niw przypomina-

zM&owtonego , o pał 
jak < poseł Dąbal , 
.głodówek" w wie* 

ni u t klej buzi, 
mimo swych 
zieniu. 

f\ nie ulega wątpliwości, że e-
serzy moskiewscy nie doszli tak 
szybko i łatwo do gipsu, tek o-
skarźony Dąbal, który 

na pierwszym posiedzeniu 
sadowem wygłosił mową 

komunistyczną, 
oświadczywszy poprzednio prze
wodniczącemu sądu, że mówić 
będzie nietylko do trybunału, ale 
i do wyborców. To znaczy: z sali 
sądowej uczyni wlec agitacyjny. 

Inaczejby atoli pan towarzysz 
Dąbal śpiewał jako oskarżony ese-
rowiec w Moskwiel Gdyby on, ja
ko socjalista, znalazł się przed 
trybunałem komunistów w Rosji, 
nie występowałby z taką pewnoś
cią, jak dziś, i z takim pogodnym 
uśmiechem] 

Pisząc o tych dwu procesach, 
nie chcemy bynajmniej naślado
wania Moskwy. Sprawiedliwość po
winna nie znać programów poli
tycznych i ludzi, lecz tylko przed
miot, będący istotą postępowania 
karnego. Znać fakty, sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami prawa. 
Znać czyn karygodny. Ta sprawie
dliwość, obpwiązująca w Polsce. 
Bo „sowiecka" ma inne, swoiste 
cechy. 

Ale każdy, choćby trochę u-
świndomiony człowiek, zestawiw
szy warunki, w jakich się znaleźli 
obwinieni w tych dwu procesach, 
pozna się na bezgranicznej obłu 
dzie I nieslychanem łotrostwle 
Lolszewików, „apostołów wolnoś
ci", którzy zgwałcili najwyższe 
dobro, jakie posiadamy w każdej 
organizacji państwB, a mianowi
cie: bezstronność i niezawisłość 
Sądu. 

Te dwa procesy — to dwa 
światy w miniaturze. |. k. 

Zakończenie pertrahta 
c|i handlowych z Au

strią. 
Dnia 2G ub. m. odoylo się w 

Ministerjum Przemysłu i Handlu 
ostatnie posiedzenie Delegacj i 
Polskiej i Delegacj i Austrjackiej 
dla zawarcia umowy handlowej. 

Pertraktacje polskouustr jackie 
doprowadziły ao sformułowania 
projektu umowy: w pewnych zre
sztą ważnych sprawach Delegacja 
Austrjacka zastrzegła sobie uzys
kanie aprobaty Rządu austr. 

• m r a s * u i y s k a J M z( 
( tąp) podptaarll* uflfowy 
« • ) . U a u M M bandtoafi t 

1 fest aa t « a d > l e kla&zull 
fpego uprzywilejowania, a M g o 

i tytułu Austria będzie mogła pre
tendować prawie do wszystkich 
zniżek celnych, udzielonych Fran
cji w traktacie handlowym. Dele-
gacla sustrfacka zrzeka się lednak 
zniżek celnych co do szeregu ar
tykułów mnie|sze|-wagi . 

N a zadanie Delegacf t po laki ej 
traktat zawiera klauzulę, dotyczą
cą ułatwień przy nostryfikacji spo-
teki; na podstawie artykułu lego, 
posiadające przedsiębiorstwa w 
Polsce spółki austr., które prze
noszą swa siedzibę z Austrji do 
Polski, zwolnione będą od podat
kowania i ciężarów, które na nie 
nakłada! Rząd austr. z tytutu 
przenosin i likwidacji. Jedna z 
klauzul przewiduje zawarcie ukła
du, zapobiegającego podwójnemu 
opodatkowaniu. 

Na posiedzeniu w dn. 26 bm. 
podpisany został przez członków 
obydwu Delegacji protokuł ostat
niego zebrania, umowa handlowa 
zaś podpisana zostanie po zaak
ceptowaniu przez Rząd austr. pro
jektu umowy. 

HAMLET 
p o d ł u g S Z E K S P I R A 

Powrót repatrjantów, 

Pięknym, roześmianym ran
k iem, pełnym słońca, kwiecia, zie 
leni i świegotu ptasząt — dnia IW 
maja 1922 r. zatrzymała się u 
wrót posiadłości pod JSk 22 przy 
ul. Aleksandrowskiej w Grodnie, 
nędzna żydowska furmanka, z 
której nie bez widocznego trudu 
1 wysiłku wysiadło czworo ludzi; 
dwoje staruszków oraz mężczyz
na i kobieta w sile Wieku. 

Na pierwszy rzut oka każdy 
mógł ustalić, że są to repatrianci. 
Zdradza ły , to wychudzone oblicza 
i gorączkowo płonące źrenice! T a k 
wyglądają i tak patrzeć umieją 
tylko cl, co po długiej, beznadziej
nej tułaczce po bezkresach kona
jącej Bolszewjl dotarli wreszcie 
pod własną strzechę. Kto pojmie 
io uczucie ubezwladniającej ra-
jdości na widok ukochanych ką
tów, które w ciągu lat malaczyty 
się jeno w snach gorączkowych? 

irfzŚtj 
I p r l t « 

Niemasz róły bet kolców.. 
Po plerwaMBi oszołomienia 

s t o i k * n a w ą [własnego ogniska 
przybysze jęH t l ę rozglądać w 
szczegół ichy ja wyraz rzewnego 
rozradowania na twarzy jął coraz 
bardziej przyćmiewać cień smut
ku .. 
4 M i ł y B ó z t l C o się tu dziat 
/nusHaJol Cieple llśmy my, ale , 
domostwo nasze niejedną burzę 
przetrwało. Patrzcie, jaklę opusz-
czone, zaniedbane, odartet A no. 
hic dziwnego; byli nlemcy, by!' 
bolszewicy, łupieżcy l wandale -
pobrze, że bodaj nie puści . 
pymem... 

Weszli do sieni, wnosząc skrom
ne tobołki. Nikt na spotkanie > 
wyszedł. Pewno Vlom nlezainlecz-
kały. A le nie. Z a drzwiami gwar
no. Trzeba chyba zapukać... Bar
dzo cicho i oględnie. Puk, puli' 

— Proszę wejść! C z e m I W I Ł -
służyć? 

— Jesteśmy właścicielami te; 
domu... Wracamy do siebie. 

— Żałuję mocno, ale miej&CŁ 
dla państwa tu niemal M i e s z a 
nia wszystkie zajęte... 

Znowu bezdomni. 
I Po bezskuteczne m wyczerpa 
mu wszelkich rozumowych i . 
czuciowych argumentów, właści
ciele posiadłości pod .Ni Ź2 przy 
u!. Aleksaadrowskie) W Grodnie 
p.p. Aleksander i Larysa Motrycz-
Szamrajowie z córką 1 zięcien 
musieli zawrócić od progu swego 
domu, by szukać gdzieindziej 
przytułku 1 praw swoich docho
dzić. Wszak Polska to nie Sow-
depja. Na gwałt i bezprawie, ra
bunek czy wywłaszczenie znajdzie 
się lek skuteczny. Niechno tylko 
o sprawie dowie, się -karzą :E 
Sprawiedliwość. 

Zamieszkawszy kątem a są
siadów, Szamrajowie jęli zasię
gać języke. 

Kto włada/ posiadłością. 

Kiedy p. SzBinraj, jako urzęd
nik rosyjski, został w drugiej p ' • 
Iowie czerwca 1915 r. wraz z _» 
rzędem ewakuowany w głąb Rosi: 
majętność jego wzięli pod opiekę 
najbliżsi sąsiedzi, Antoni Baroro-
wicz i Szepsel Lewin, mając ćo 
pomocy stróża, jana Nosulkę. 

lak stwierdzają ludzie bezstror-
ni, trójka ta zawiadywała posiid-
Jością uczciwie i sumiennie. Nie 
ubyło wtedy „ani drzazgi, arj 
wlókienka". 

N iebawem wszakże stosunki 
tak się ułożyły, ze Bato'towici i 
Szepsel musieli opuścić miasto. 
W t e d y : ' . • 

TEFFI. 

W początkach czerwca pani 
Ggdulewicz poczęła składać swoim 
znajomym pożegnaln* wizyty. 

; Pr^edewszystkiem udała się do 
pdni Korkowic7, z którą tak mile 
spędziła ubiegłe , lato w Rudzie 
Paibjanickie], 

— Ach, moja pani!—krzyknę
ła ,pani Korkowicz — czyż pani 
znów ma zamiar nudzić się w tej 
obskurnei Rudzie! . . 

— Dlaczegn akurat w Rudzie? 
—Obraziła «i>- pani Gadulewicz.— 
Znpjdą się na świecie j--sz:cze in
nej hiieisca!... ' 

— C z y czasem me wybiera 
się pani zagranicę? 'He h^-he!... 

- - Diacztgó?. b>in nie nnała 
wyje-hać z krwu?... 

i— A za iakie pieniądze?. He-
hejhel.. 

— Nie mam zamiaru składać 
par)i rachunków z moich docho-
dói» — dumnie tdparla pani Ga 
dulewicz. — 1 jest to z pani stro
ny wielkim nietaktem mówić do 
mnpe tym tonem, temberdziej. iż 
parii będzie wegetować w Rudzie, 
kiedy ta napewno wyjadę zagra
nicę. 

— A dokąd to pani jedzie? — 

'Wprost przestraszyła się pani Kor-
jkowicz. 

Pani Gadulewicz na chwilę 
(zmieszała się. 

— Dokąd jadę? Właściwie mó
wiąc, sama nie... A—zresztą—ja-
;dę do Berlina. Po francusku mó-
iwię rozkosznie!... 

— A któż to z panią w Berl i 
nie będzie chciał mówić po fran
cusku?! .. 
! — Omyli łam się!... Chciałam 
powiedzieć: Paryż, a wypsnęło rru 
Się—Berlin. Jadę do Paryża! 
! — Do r-aryża—teraz—na taki 
Star? 
' — Głupstwo! Pary* n ; ; i po. 
fze ust naiDięknisjszy. U * i i r ' 
Paryż latem!... 

— O yustach me t rz~h i 
Sprzeczać! A ja wyj źd?ar> 
Ka iLbsdo. . . 

Pani! A Ruda? ~~ 
Jii-: d.'Syć mani le Rud i , 

'W r. ku i.bi-giym pn,e^ha!am tern 
laiEupr^Jniej przypadkowo. Mój 
hiąż nie otrzymał urlopu. 
\ Zwykle przepędzam lat 3 w 
Karlsbadzie. M a m y tam cudowną 
f i l i ę . Nazywa się ona: „Villa ary
stokratyczna". 

— Któż są ci arystokraci? — 
ironicznie zapytała pani Gaduie-
Wicz. 

— M y ! Ja z męźertr, mo|a sio
stra r mężem., siostra męża z mę
żem i pani Bilska. 

:tukł> 

się 
ć , 

To wszystko tak rozgoryczyło 
panią Gadulewicz, że dłużej już 
nie moala wysiedzieć. 

— Żegnam panią 
— Czegóż się pani tak śpie

szy? Niech pani posiedzi jeszcze 
trochę, to pogawędzimy.-

— Ach, tak się śpieszęl Wie 
pani —przed wyjazdem tyle mam 
do załatwienia najrozmaitszych 
spraw!... 

nie 

Doskonale panią rozumiem 
\ — Ja mam też moc kłopotów!. 

— Jaka szkoda, że się _ : ' 
spotkamy zagranicą!... 

— Wie lka szkoda! Ale niech 
pani przyjedzie do na? do Karls
badu. Zorganizujemy piknik i po-
ic-dzirtny prusto na Moni-Blanc.. . 

— Mero:; Merc ! A l - wsta- io-
Wiiain ?-:;ie. ze z pnWrotein Wró"ę 
rrz- ' H.s:.:,anję.. 

-' 'd pa.,i K'.'r-ł"Wicz tHata «i,; 
zt d pani BiNkiei 

Jadę zagra 
mc- ' . . 

— Ach, jaka pani szczęśliwa! 
Zresztą, ja także pojadę. 

— Dokąd? 
— Rozumie się, że.do Rzymu. 

Wieczne miasto! — Cudowne po
łożenie! Kto ma duszę tak arty
styczną, jak ja, musi co rok, jeź
dzić do Rzymu!... 

— A pani Korkowicz wybiera 
Się do Karlsbadu. 

— Ach, nienawidzę ba dcm.1 

Uznaje tylko .wieczne miasto"!... 
Minęły trzy tygodnie. 
Już do dziesięciu dni nieznoś

ne upały panowały w Rudzie Pa
bianickiej. 

Pani Gadulewicz Wracała z 
kąpieli . Juź zbliżała się do swej 
willi, gdy nagle usłyszała znajo 
my głos. 

Obejrzała się i ujrzała wieść ' 
niaczkę z jagodami, a obok n i e p 
damę, której twarz zasłaniała pa
rasolka 

— Nie, moja drogal Tak ie j 
Ceny nikt nie zapłaci! Nie ustąpi
cie—to nie trzeba! Kupię gdzie
indziej! 

I nagło d»in=t, opuściwszy pa-
rasoUę, odwroc la się. 

Pani Gadulewicz myślała, Ze 
Się z j W<lydu zaoadnie W ziemię 
i -przedl nią fiata pan: Korko-
Wicz. 1 
i — Afói Boże!—myślała pani 
p i d u l e w i t z . — Nie jestem zajjra-
jiicą! Ja f̂u hańbfil... 
; Aie i pani Korklewicz była 
$trasznie zmieszana. Najpierw od
wróciła się i udawała, że nie po
znaje pani Gadulewicz i rzekła 
»łodko: 

— jakże jestem, szczęśliwa, iż 
^anią tu widzę! Wie pani—na
myśliłam się i nie jadę do Karls-
padul Prawdę mówiąc, nie wierzę 
p te bady! T e cudowne wody to 
iwyczajny szwłndell 

— Odra^u mi się weseiej ' na 
duszy zrobiło —r odparła pSni Ga
dulewicz — gdym kochaną panią 
tu ujrzała. Miast dusić się w cia
snym wagonie, czyż nie lepiej 
jest rozkoszować się tutejszem 
uzdrawiającem powietrzem! Wszak 
wielu ludziom, którzy choruia za
granicami ojczystego kraju, dokto
rzy radzą: „Wróć pan do krają ) 
Ty lko powietrze rbdzinnych pó!. 
lasów I łąk pana uzdrowi!" A eiy 
tylko chcemy wywozić i pieniądze 
zagranicę! Słusznie powiedział po
eta: „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie!*.. . Czy są tu jacy zna
jomi? 

— A tsiii. Jest pani Bihka, . 
— Pani Biuka? Więc nie p -

j e d a l a do Rzymu?... 
— He-he-he!... Pyskowała o-ciąż: 

„Wi-rcznie miast 1! Wiecznie mia
sta!" A w rzeczywistości jest 
szczęśliwa, że m >gla do Rudy 
przyiechać!... 

— I poco blagowala. Wszak 
w rezultacie prawda zawsze wy-* 
chodzi; na wierzch!... 

— T o biagiera, jakierr niaio! 
M y zagranicę, to i ona też'zagra
nicę! Chciała się przed nami po-
stawlćl... 

— Kłamstwo zawsze się wy
daje! — „zakonkludowała pani Ga
dulewicz. 

(Spolszczył « . t ) 
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posiadłość prfęzta w race 
ntśmców. 

• I brzmieć to będzie dsiumle, 
lecz właśnie pod Ich rar/ądem 
dossJa do kwitnącego sianu. fcUem-
cv podbrcbian nowe drut f , w 
«tajni zrobili betonową podłogę, 
progi tamte—'fila zabezpiecienia 
przed zutycli^m—okuli blachą, 
ustawili ' telazity żłób dla. koni, 
wprowadzili elektryczne oświe
tlenie, sad i jogród utrzymywali 
we wzorowym* porządku, urzą 
dzlfi rurociąg) dla podlewania 
warzyw—słowem: sam gospodarz 
r.ie mógłby Uczynić więcej dla 
swego domostwa. 

| • ( Dok. nast.) 

Sihj iDi pierwszej l a 

••dbyło się uroczyście dn. 2 lipca 
b». - W obecności przedstawicieli 
vtladz, prasy, sjaproszonej publicz
ności i rodzlcójw rozpoczęła się 
jro&zjstość mszą św, odprawioną 
przez prefekta glmn. ks. Hrynkie-
\V-cza, podoza$ której wszyscy a 
Diturienci przystąpili do komunii 
-*>. Następnie przemówił od oł
tarza his. prefekt. W prostych ser
decznych słotifftch żegnał pasterz 

- sw,| ukochaną gromadkę, wysta
wiając jej chlubne świadectwo i 
prosząc, by ni je zatracając pięk
nych znamion dusz młodych, szli 
dalei po wytycznej tych idei w 
zyoe 

W san konferencyjnej pod zna
kiem sztandaru - gimnazjalnego, 
zatkniętym na podjum, zasiadło 
jrcitumn protejsorów z p. wizyta-
lorem pośrodkii. Dyrektor p. Łu 
kaszewski, zabrawszy glos, naz
wał się szczęśliwym i dumnym, 
ze jemu gruidnianinowi — danem 
est oddać o/czyznie .swych chłop

ców" iako pierwszy za*tęp doj
rzalej młodzieży, wychowanych 
przee Polskich: nauczycieli, w pol
skiej szkole, p0wstnle| dzięki ini
cjatywie i (flianiości polskiego 
społeczeństwa,4—zastęp, Który w 
swoiei większości jut zaznaczył 
szczytnie pojęlie obywatelstwo po
datkiem krwi ii ofiarą życia mło
dego w orężnej) walce z hordami 
dzikiego najeźdźcy ze wschodu. 

Wykazał rójżnicę, zachodzącą 
między dzisiejszą chwilą a, po
dobną z przeszłości, w której uilo 
dzież obecnego pokolenia, jakby 
z więzienia, wyrywała się coprę-
dzej z murowi szkoły ruskiej; z 
pod wrogiej opieki znienawidzo
nych nauczycieli—moskali, „obru-
sitele)". : 

Wizytator p. Michalski, jako 
ustępujący jze: swego posterunku, 
wygłosił słowa! pożegnania, obja
śniając młodzież, iak powinna .po
jąć i wykonywać obowiązki' oby
watelskie w nastem polsktem 
demokratycznem społeczeństwie, 
poczerń rozdał świadectwa, uścis
kiem dłoni Winszując każdemu 
abiturjeiitowi W tej chwili osiągnię
tego obywatelstwa 1 jedynego u-
znanego przywileju, t zn. cenzu
su naukowegc, 
, Po krótkiem przemówieniu jed
nego z profesorów, zabrał z ko
lei glos reprezentant młodzieży, 
p. Nielubowlc*^, dziękując dyrekto
rowi i gronu nauczycielskiemu za 
opiekę' szeregu lat i naukę daną, 
— śluPuiąc, | e . posiew ten, nie 
zmarnuje; ze kRźde z iano, rzuco
ne W i f - i i ; dta*z mł dych, smel-
kuje i wyda u*<,c bujny a pozy-
ttcińy, kuń^zs}.- okrzykiem na 
cześć Gimnazjum grodzieńskiego. 

(JdSp ewanii w .Roty* przez 
wszystkich pDeciiych zakończyła 
się ta piękna, rad sna a nrmo to 
rzewnego podkładu niepozi'a*io r.a 
uroczysteść, — dla młodzieży w 
SWiat wychodzącej niezapomniana 
chwila!/ 

Nasjtępnie Obiturjenci otrzymali 
świadectwa dojrzałości; 

1) Lisowsid Ludwik, 2) Koza
kiewicz Stanisław, 3) Tomaszew
ski Pelik«, 4) Obrębowski Stanis
ław, 5) Zywn« Bronisław, 6) Żyw
no Ryszard, 7) Budkiewicz Wac
ław, 8) Lewantdowtcz Mieczysław, 
9) Labieniec Józef, 10) Grabiński 

mierz, & . £ a k J g § t f 
wanhondler-Lewicki 
Toniaszewh z Zygmunt, 
l ik Kazlmłe z, 16) Szacłło Antoni, 
17) Łaban Wincenty, 18) Sosnow
ski Stefan, 19) Nlelbbowicz Wik-
tor, 20) BołiraliK Jan. 

Reprobouano na rok 'następ
ny 12 tu uetniów 

ski 

Blaftyalok 
Dziś: Izajasia Pr,, 

Dominiki. 
Jutro: Cyryla i Meto 

dego. 

Wschód słońca o y. 4.23 
Zachód o g. S.5fr 
Wschód ks. o S. fi.07 \V. 
Zachód o 8- 0-00 

wiadomości Z powodu wy-
dzień 8 lipca rb. 

ewizyjnei w Szpitalu 
Komisja Przeglądowa 

roczn. poborowych 
1899, 1895, 1894 i 
sie się nie 8-go lipce, 

7-go lipca 1922 r. o 

Do 
znaczenia 
Komisji Sup 
Re|onowym, 
w P.K.L1. ó\Ą 
(1901, 1900, 
1893) odbęd 
ale w piątel 
godz. 9 ranc 

Uiupelnlenle W notatce p. t. 
/„Skład Zarzftdu Kola inwalidów 
wojennych ^ Białymstoku", za
mieszczonej! w NE 146 naszego 
pisma z dni^ 2 lipca br., wkradły 
się pewne iomyłki i nieścisłości, 

tak między innymi wymieniono, 
jako członki honorowego kola in-

Szczerbickiego, pod
czas gdy czjonkiern tym jest Na
czelnik Urzędu Snarbowego, p. 

Przy nazwisku Pow. 
Policil Państwowei 

p. Kainali ojpuszczono imię ló-
zef. 

DOWÓI Wczoraj przybyły 
£den wag. siedzi, 2 

wag. szmat, 1 wag. 
wełny, wagon (ow. 

do miasta 
wag. rnąki, 
żelaza, 1 
kolonialnych 

we(g 

— Towary 
sprowadzona 
Lodzi znać 
iowarów i 
się tu duży 

t bodli. Onegdaj 
do Białegostoku z 

ny transport różnych 
g|alanterji, które cieszą 

popytem. 

- Sukno do (tfarsiawy. One
gdaj odizedjf z Białegostoku do 
Warszawy większy transport su
kna tutejszego, przeznaczonego na 
wywóz. ' 

?* — Sprowadzenie tj-ykotazy. Z 
Warszawy sprowadzono do Białe
gostoku znciczny transport artyku
łów pófjedwabnych i jedwabnych 
trykotażowych, przeważnie żakie

t ó w damskich, które cieszą się 
już wielkim popytem. 

- Podrożenie materiałów pli 
mlennych Za czas ostatni podro
żały gwałtownie materiały piś
mienne. Kujpcy tłomaczą to spro
wadzeniem jznacznei części tako
wych z Niebiiec, gdzie przemy 
słowcy powzięli uchwałę hiewy-
woźentia z liraju papieru, w pier-
szym rzędzije potrzebnego dla po
krycia zapotrzebowania krajo
wego. 

- Cukier dla Białegostoku 
Kupcy rutejsji zakupili w Warsza
wie większą ilość cukru, kióra ma 
w dniach najbliższych nadejść do 
Białegostoku!. 

Wobec tego oczekiwać moż
na fcotnmeniB tego artykułu. 

*- SkulKł nletdanla malury. 
Panna R. Dj ucze-:mca gimnazjum 
zat-u. .przy u). Lipowei. n\<-. uzys
kała oczekiwanej z taką niecier
pliwością matury, wskutek czego 
dala się porwać rozpaczy i oświad
czyła rodzicjom oraz rodzeństwu 
iż pozbawiaj się życia. Zaniepo
kojeni rodzijce odwieźli desperat-
kę do Wafszawy, gdzie rozto
czyli nad nią pieczołowitą opiekę 
pod kierunkiem lekarzy. 

- SMdlpnybyl lT Po ulicach 
miasta wałęsają się niewiadomo 

jakoś zapobiec tym gorszącym 
scenom, które naaa)q miastu na
szemu dziwnie egzotyczny wy
gląd?, 

— Za gruchy olca- P. R- K-ska 
zam. przy ul. Sienkiewicza zosta
ła w dn. 2 b.m. zrana zaproszoną 
telefonicznie do swojej koleżanki, 
zam. przy ul. Fabryczne), która 
rzekomo przywiozła |e| ważne 
wiadomości od matki, bawiącej w 
celach kuracyjnych w Warszawie. 

Nie podejrzewa)ąc złego, za
wezwana udała się na wyznaczo
ne miejsce, lecz w drodze do 
mieszkania koleżanki, na ul. Fab
rycznej zatrzymał ją jakiś nie
znajomy, przyzwoicie ubrany, o 
sofrnlk, który uderzył }ą w twarz 
ze słowami: .masz za szachraja 
ojca!". 

Napastnik zbiegł w jeden z 
najbliższych zaułków. 

Beikaroa tbrodnla Onegdaj na 
ul. Kupieckiej, furman, wiozący 
kikadzlesląt pudów żelaza', taką 
wściekłością okładał ki jem konta, 
który padł na bruku, Ze biedne 
zwierzę wyprzężone, ostatecznie 
pozostawiło na ulicy catą kałużę 
krwi. Zdziczały wowiica nie zo
stał jednak pociągnięty do odpo
wiedzialności. 

— Nie udało się podnuele. 
Przy ul Ogrodowej w dn. 2 b. m. 
usiłowała jakaś ubogo ubrana ko
bieta, najwidoczniej repatrjantka, 
podrzucić dziecko, lecz na widok 
zbliżającej się p. Radkowsklej 
oddebta się w kierunku ul. Pała
cowe*. 
&} — Nleudala kradzież. Kilku 
nastoletni tragarz niewiadomego 
imienia, niosąc w dn. U bm. rze
czy przybyłego z Wilna p. Szer-
burga, usiłował umknąć w jedno, 
z najbliższych podwórzy przy ul. 
Polnej, ścigany jednak prze właś
ciciela po drodze rzucił v;alizkę. 

HAMLET 
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II 
Uflee-akademja dla uczczenia 

aktu przejęcia Górnego Śląska, 
urządzony staraniem ,Dziennika 
Grodzieńskiego" we wtorek, dnia 
4 bm-, w sali kino teatru .„Bajka" 
w Domu Żołnierza Polskiego, wy
padł pod każdym względem do
brze. Publiczność, wśród której 
przeważali wojskowi, młodzież i 
robotnicy rzęsistymi oklaskami 
wyraziła swą podziękę p. Mor i , 
za przepiękną deklamację oraz 
redaktorowi A. Lubkiewiczowi za 
odczyt o uroczystościach w dniach 
19 I 20 czerwca br. w Sosnowcu 
i Katowicach, Podczas wyświetla
nia obrazów wznoszono entuzja
styczne okrzyki na cześć gen. 
Szeptyckiego, posła Korfantego i 
in. bohaterów walki o polskość 
Górnego Śląska. Akademja pozo
stawiła w uczestnikach głębokie i 
niezatarte wspomnienie. Z kół 
publiczności dały się słyszeć glo
sy, że tego rodzaju pogadanki, 
ilustrowane przeźroczami, należa
łoby urządzać jaknajczęściej. 

— Odnaletlenle koni. Onegdaj 
wzmiankowaliśmy o kradzieży ko- • 
ni u Aleksego Żuka i ADechirno 
wicza. |ak się dowiadu jmy, KO 
nie ie zostsly zatrzymane we wsi 
Mogilany, gm. l-idurskiej i zwró
cone jOizkodowanym. ' 

— Kradzieże Dn. 22 uh. m-ca 
u Antoniego Lachowicza, zamie
szkałego we*wsi Koniuchy, gm. 
Indurskiej, pow. Grodzieńskiego, 
skradziono prosiaka z chlewu, 
wartości 6,000 mk. Sprawcę kra
dzieży, macochę poszkodowane
go, Zofję Lachowicz, wraz i do
chodzeniem przesłano do Sądu 
pokoju VI okręgu w Indurae. 

— Dnia 29 ub. m-ca ze skle
pu A brama Gołuba, zam. w Dru-
skienlkach, skradziono czekolady 
na sumę 1,500 mk. 

Nlieo o itoiunkach ho-
• P ł ł H O r W ^ » jOWH^RIJjjlJiM^NPannOlJHOpWM OIO^M 

leńihlel P.K.P. 
Wobec umieszczenia w I&154 

z dnia 17 czerwca rb. .Dziennika" 
artykułu pod powyższym tytułem, 
proszę Redakcję o umieszczenie 
w swej gamecie następującego 
sprostowania j 

Nadużycia na 9 odcinku , opa
łowym zostały wykryte przez Dy
rekcję Wileńską P.K.P. ni« „o-
negdaj", jak zaznaczono we Wska
zanym wyżej artykule, lecz w 
1921 roku. Niezwłocznie po wy
kryciu tych nadużyć wdroźonem 
zostało przeciwko naczelnikowi 
rzeczonego odcinka Hilaremu Bil-
lewlczowi i innym pracownikom 
tegoż odcinka postępowanie dy
scyplinarne przez Okręgową Ko-
misję Dyscyplinarną Dyrekćl l Wi
leńskiej, z jednoczesnem skiero
waniem tej Sprawy do p. Proku
ratora przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie, dla wszczęcia śledztwa 
wstępnego i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności sądoWo-kar-
nei. Decyzją z dn. 25 listopada 
1921 r. Okręgowa Komisja Dy
scyplinarna postanowiła: Hilarego 
Blllewicza, Wacława Nartowicza, 
Kazimierza Waldemara, Antoniego 
Michałowskiego, Władysława Stan-
klewicza, Wincentego Urbanowi
cza 1 Wacława Grabowskiego ze 
służby kolejowej zwolnić z po
zbawieniem praw emerytalnych, 
inne zaś osoby, zamieszane w tej 
sprawie, zdegradować służbowo o 
trzy, dwa lub jeden stopień. Po 
nieważ lednak oskarżonym przy
sługuje prawo od orzeczenia O-
kręgowej Komisji Dyscyplinarnej 
założenia apelacji do Wyższej 
Komisji Dyscyplinarnej przy Mi 
nisterstwie K o k i Żelaznych, prze
to sprawa ta, na skutek skargi a-
pelacyjnej niektórych z . oskarżo
nych, skierowaną została do rze
czonego Ministerstwa, gdzie do
tychczas się znajduje. 

W każdym razie zawieszenie 
w czynnościach bez wypłaty po
borów w stosunku do osób, co 
do których Komisja Okręgowa 
wymierzyła karęzwolnienie ze 
służby, trwa dotychczas, a miano
wicie: W stosunku do Blllewicza 
od 28 V l l - l 92 l r. i w stosunku do 
innych oskarżonych od 1 -IX te
goż roku, zostało zaś zniesione 
jedynie co do osób, które zostały 
ukarane zdegradowaniem slużbo-
Wem. (SądoWo karne postępowanie 
iw tej sprafljie jest również w to
ku i znajduje się jeszcze w stad-
jum śledztwa wstępnego, że Bllle-
wicz i Waldemar zbiegli na L i t 
wę KoWieńpką, jak zaznaczono w 
artykule, n|e (est winą Dyrekcji, 
gdyż stosowanie tego lub innego 
środka zapobiegawczego przeciw
ko uchylaniu Się od śledztwa i 
osób poszl^kowanych o przestęp
stwa należy li tylko do kompe
tencji władjs sądowych. Przecho
dząc do drugiei części artykułu, 
zatytułowanej „Nadtolerancja", 
muszę zazrlaczyć, iż kwestja per
sonalnego składu Dyrekcji Wileń
skiej P.K.Pj tyle już razy była 
poruszaną i rzez prasę prowincjo
nalną i stojeczną, tyle już w tej 
kwestji umieszczano sprostowań i 
wyjaśnień pyrekcj i , iż uważam za 
zbyteczne p jakikolwiekbądż spo
sób reagonjać na przytoczone w 
tym artykule enuncjacje. 

Prezei Dyrekćll Wileńskie] Mt.r. 
] Landsberg. 

* 
iPrtyp. jred-: A przecież wielka » 

szkoda, że]w- te j właśnie ostatniej * 
mater|i t rujno doprosić się od 
Dyrekcji Wileńskiej P.K.P. uczci
wego wyjaśnienia. Sprawy, będą
ce przedmiotem dochodzeń sądo
wych, tłumaczą się same przez 
się—ale tamtym brak wykładnika 
i dlatego' Wzbudzają zaniepokoje
nie oplnji publicznej). 

245 

Wydział Hipoteczny Są<Ju Okrę
gowego w Białymstoku obwieszcza, 
i e na dzień 24 stycznia 1923 teku 
wyznaczony został, termin pterwia* 
stkowej regulacji Hipoteki na nie
ruchomości: 

1) w mieście Wasilkowie, przy 
ul. Grodzieńskiej N« 2, starostwa 
Białostockiego, przestrzeni od pół
nocy na południe 3? i pół. sążn. 
i od zachodu na wschód 37 s|żn, 
2 arsz , należącą do masy spad
kowej po zmarłym Lejzorze-Szaji 
Kane, 

2) w Białymstoku, przy ulicy 
Berdyczowsklej, pod miejskim Ni 
1826, policyjnym ĆM 11, (dawniej 
przy ulicy Cmentarnej, >& 2325), 
przestrzeni. 109,36 sąin. kwadr., 
należącą do Kadysza Lewińskiego 
i do masy spadkowej po zmarłym 
Chonle Lewińskim, 

3) w Białymstoku, przy ul. No-
wy-Swi»t, pod miejskim Ha 1587, 
policyjnym Ne }, przestrzeni 174 09 
sążn. kwadr., należąca, do masy 
spadkowej po zmarłym Mendlu i 
Asnie małż. Czernichowskich, 

4) w mieście Boćkach, staro
stwa Bielskiego przestrzeni 4 dzies. 
2256 sąż. kw,, należącą do masy 
spadkowej po zmarłej Petroneli 
Sokołowskiej, 

5) wiejską w obrębie wsi Woj
ski, starostwa,Bielskiego, przestrze
ni około pół morga, należącą do 
masy spadkowej po zmarłym Je
nie Kalinowskim, 

i) w Białymstoku, przy ulicy 
Sienkiewicza, pod miejskim .Ni 4, 
policyjnym Ns 8, przestrzeni 93, 63 
sążn. kwadr., należącą do masy 
spadkowej po imorłych ftbramie 
i Rywie małż. Głaz i 

7) w Białymstoku, przy ulicy 
Bożnicznej pod miejskim Ns 2361, 
policyjnym 18, przestrzeni 15,59 
sążn. kwadr., naieżącą do masy 
spadkowej po zmarłym Szmulu 
Piasecznym. 

W terminie powyższym wszyscy, 
Którzy chcą zgiosić prawa swe do 
pomienionych nieruchomości, win
ni stawić się do kancelarii Wy
działu Hipotecznego, pod skutkami 
prekluzjl.eprzewidzianymi w art. 
154 i na^t.-Ust. Hip. z roku 1818. 
Białystok, dnia' 4 lipca J922' roku. 

) 

Pamiętajcie 
o n i e d o l i 

repatrjantów. 

I M F O R M f l T A p 
m. «*oje«*. B ia łegostoku . 

B i u r a t r a n s p o r t o w e . 
Lloyd Paliki S. A. (Transport Polski) 

Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem i wodą 
w państwie l za granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor
tów, werraniy, finansowanie zakupów, 

kom s, inkaso, 

K r a w o y . 
Pierwszorzędna chrześcijańska pra

cownia ubrania wojBkoweoo i cywilne
go cechowanego majstra ntthata tłatt-
namkiega. Przyjmuje obstalunkl na 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal
ta, kostjumy, futra, surduty, smokingi 
cywi|ne i bekiesze z matąrjalów włas
nych i pp. klijenlow, za Wykwintne i 
sumienne wykonenie robót wielki zloty 
medal. Warszawa 1910 r. krzyi honoro 
wy, Neapol 1913 r. Białystok, Ol, Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So-' 
boru). Obstalunki Wykonywują się su
miennie i punktualnie. 

W y r o b y i e l o z n e . 
T. UikaisM i Ba. ftrsinmkl (dawn. 

J. Sjepiro, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, teieł. 307. H 

Żelazo, blacha I art techn -budowlane. 
Osie wyrobił Bartelmuso, wielki wybór 
naczyń kuchennych. ' 
Uwagat Dla Stowarzyszeń Rolniczych i 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

file:///V-cza


»y»łńk, l y n e k Kołctuszkl M 15. instala
cje tecN « « n « , p o l e c i ^ po cenach fab 
m « , y # z « f d « * l , » l e > n r j ^ n e . mnMjmy 
wsMlk ie , samochody, si lniki , pompy, 
miedz, aoe iad t . okucia do drzwi I okien, 
cement,i wapno, gips, pap* dachowa. 

S i u r o ( o k r ę t o w e . 

Demy 
niMUrary 
ial w Biali 

Hand lowo. 
• n i Hiailnry Njntyiłaa Sa-ajf ki 
Oddział W Białymstoku. Ko lbowa 20. 

' 296. polecai koks GdrMMIaakl, 
„Zabrze", brykiety wefllowe, wapno, 
Kieleckie, cement, gips, papę. dacho
wą,! oraz wszelkie mater|aly budow

lane. 

Canadian Pacific 
[ B I A Ł Y S T O K 

* ul Sienkiewicza I , 
regiilafna bezpośrednia komuniKaaa 

tjo K « n « « f » 1 A m e r y k i . 
Zjałatwf bezpłatnie prośby 

1) djo Konsula celem otrzymania 
wizy Amerykańskie j , 

2) djo Urzędu Bmi||racyiaeK<> > p 

jem otrzymania pasportu zayranicz 
hejto 

Z a k ł a d y 
E l e k t r o t e c h n i c z n e , 

• r a l l a tlflt, Lipowa 40 w podwórzu. 
Inetalacje, rtpBraBji I przewijanie 

Oświetlenia motorów, dynamomaszyn. 
transformatorów, oporników, amnero : 
Wollertriieriv,przyrządów medycznych 
sygnalizacji i etc. 

M o w a I reparacja te ie t inow i 
urządzeń telefonicznych. 

Wyrób tablic rozdzielczych kolen
i o w i * , oporn ikó* , ogrzewaczy do 
celów jpecjalnycn i ; p 

O a a t ł n i c t w 
Tewerzyitwo Biadoli: . ; łaneu 

„Toipar" w a fa ru tK ic Sp, Ł ogr 
Przedstawiciel w PiaiytnMoKu milo 
kcbowssr, ułter ' ,>)'v<-. Hot-o Pa; 

K s i ę g a r n i e . 
M i i ł j i r n i i lauciyclel ika S-ki z • 

ul. Sienkiewicza 2>. Poleca Podrę 
Vi . dzielą naukowe l i terack.e, , spo 
ae, techniczne,.rolnicze, muzyczni; 
nipr zeszyty p-zvfr, ' r,T>t. pism V 
bucrmliez, i t. d Hurt . d» •! 

D z i a ł W i n n o - k o l o n j a i n j , 

"nBrac ia~Cłowińscy 
Rynek-K ta-aszk! A: " 

poleca,ą ptetws»orzędnyc- t - r - . 
Wilii blkłery. U?itts. towary KO or,-
iHlrft, flląke. ń^ baby, wsmiic -Ti-gda-
Jv. rodzenki i różne zapacny. Cygara 
Mydlą toaletowe „Pa:s". 

' Bim HtMInry •raolalaw Perta-ekl W. 
U p B i f a 1%. 6. I J # r ł ł , Poleca m sa
nach [ konkurencyjnych mai iufaktuię 
wszeljkle artykuły »|jot»Wca*"kol<wTjItne. 
Naczynia kuchenne, ł e l ł W e emal jowane, 
obuwile męskie, darmkia, dziecinne. Skó 
ry pejdeszwiane miękkie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych. H u n — D e t a l . 

Skład olei, smarów, 
pokostów. 

R Y N E K K O Ś C I U S Z K I 15. 
wyłączni przedstawiciele znanej fabryki 

„ D I S E k O l l , " s-ka tech.-przem. 
R. Qodycki,-Cwuko i s.ka Sprzedaż hur
towi) i detaliczna po cenach fabrycznych. 

Ernilja 
Magjazyn „Nowości Sezonowe" Konfek
cja damska i męska, ul, Rynek-Kosclu-
szki Hi '2 

R ę k a w i c z k i , o b u w i a 
I a k ó r y . 

S t r a t Samllawtkl, Lipowa 1H, Maga 
zyn obuwia męzktego, damskiego i dzie
cinnego. 

Blatoitooka Hurtownia Sk i r ul. Kil iń
skiego Nr, 9, poleca skóry pdeszwlane 
chromowe, towar hamburski, glemzy 
lakiery. 

syini 
"dp. 

o j 
Ir.,-

lecz-

SUKNO a n g i e l s k i e 
_ i _ 

t o m a s z o w s k i e 
Wisznia I Ochrymiki, Sienkiewicza 11 

Wsfcelki wybół mat- r ja low nailapszych 
gatunków sezonowych. Przy większych 
zakupach na raty 

Wina w ó d k i . 
Jaklb ultszyc Wina owocowe. Skiad 

w h Ir wódek Rynek Kośc-uszki X i U 

G a l a n t e r i a i- m o d y , 
Bapaiyn datniklcii ubrali fi . HoiKow-

aifej, u' Rynek Kościuszki .V' 3. Pole
ca suknie, palia bluzk , spodni.s. far-
tuchy. 

Ifl-UHL 
Sa te-cu-a przem, 

R . G o d y c k i - C w i r k o i S - k a . 
Rynek Kościuszki 13, 

Wirówki 
(srpecAlory) 

do miska 

Informator 
prMa»ya4owa>l tand|owy' 

m. Grodna. 
Kaląejarnla . 

E. I fcmkl . ul. Dominikańsko Nr. 31. 
K l l l | i r n l l bogato zaopatrzona w naj-
nowsze wydawnictwa naukowe, hel let , 
rystyczne, zawodowe i nuty, przyjmuj* 
prenumeratę dla pism krajowych i za
granicznych. 

„ O i H l i l a " Kel iairnla i H t M Pnyba 
r d « I ł k i l a y e h ul. Dominikańska Aa IU. 

Jedyni I n i l t a M i u M d ł a zakupu w 
wielkim wyborze książek różnorodnej 
treści. 

M i l t r ja ty p l t m l i n m hurtowo i deta
licznie. 

Miary I Wagi. 
„ R ó w n o w a g a * ' załatwia: sprawdza

nie I regulowanie wag i miar syst. dzie
siętnego, oraz reperacje lychłe . 
Biiiy n l r t ł taryfą p i ń » t » 

Skład wag, a d S a t n l k d s , miar a b l t t i -
t l l I d tugat l l . Biuro i magazyn pi. T e a 
tralny 9. . 

W ó d k i i l i k i e r y . 
H l a d s i n wodik, I i lkiaraa l u a k a a i 

p l n i . Egzystuje od 1860 r. Grodno, 
ulica Brygidzka M J 1, (dom własny) 
te l . 56. 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
i d r z e w o . 

, , ba i " . T a r t a k rarawy I Stolarnie. 
Właścic ie le : A. J Kaleck i , S. Szyfiiia-
nowicz, Sz. Pruch i I. Dereczyńskl 
w Grodnie (Forsztadt) przy ul. Młynar-
skiei 4, teletony 1.50, 256, '257 

flbe) Dwareckl. Przemysł leśny, (uodno 
ul. Podolna 5, te l 205. 

K r a w c y . 
PI, Brawir krawiec męski ul. Poczto

wa 16 róg Napoleona, wykonuje zamó-
B. Tur|ańikl róg ul Hoovera (d . Iwa

nowska) i Kolołanski" j . Zak ład krawlr 
cki męski przyimuje zamówienia z ma
teriałów' własnych i dostarczonych. Wy
konanie wykwintne z gwerancia po
prawną. Ceny umiarkowane. 

P a p i e r i g a l a n t e r j a . 
G. Arciszewski Dominikańska 23 pa 

pier, niater. pism. galanteria. 
E k s p e d y c j a . 

„Grodno" Biura Przcluai. Ekspud. Wla.<k. 
A .TatkoWski pi, B a t o r e g o 5 . T e l e f . K s 15S 

C u k i e r n i e . 
Aleksander bl i lckl , ulica Potz towa 9, 

poleca k a w ę , h e r m i e , inlekjo, maza-

Î _ 

U' tytanlu. 
Bonifraterska (dawn. 

I ) M l i . t e l . 12, 
z własnych materiałów |akot«t 

czonych wykwintnie I sumiennie. 
Ceny umiarkowane. 

S u k n a I t o w a r y b ł a w a t n a . 
I . l a n a a r t l Skład aukna cywilnego I 

wojskowego, ( i rodno, ul. Dominikańska 
Nt 5j le i . 40. 

Materjały budowlano. 
ń . K l ł M p n ł r , ( i rodno, Horodnlcznńska 

th p, tJel. 141. Ar tykuły budowlane 
wap^o, cement I węgiel kamienny, wy
roby betonowe i atudnie betonowe, 

Grodno 
u l . Z a m k o w a Na 2 . 

BaltyBko-Amerykaiiska 
Linia 

ledyna regularna komnnikecja 
bez przesiadania, (ldarisfc\-
Nev-York . Gdańsk - Kanada. 
Wszelkich informacji ustnie i 
piserrlnle udzielamy bezpłatnie. 

f 

T o r t a k i h e b l a r n i a 
.Ponlemuń" 

J. Plarfal l ia , Przedmieście ForSztadt 
tel- W i . 

Malarnie i wytwórnie 
szyldów. 

T-ayp „Rekord" ul. Dominikańska K« l:>. 
szyldy, plakaty i dekoracje teatralne 

„ ł n " ul. Dominikańska nr. 25. szyldy 
wszelkie wyroby malarskie artystycznie 
po cenach konkurencytnycn 

O g r o d n i c t w o i h a n d e l 
n a s i o n . 

Narjan Ferenc ul. Dominikańska ,\« 25. 
M ł y n y p a r o w e . 

Pllyn Parowy D. Kassowiklega, Gradna 

WatHaiiaM, ni. 1 . E k a p w t I import: ( u . 
mloploddw, paszy, drzewa budulcowego, 
opalowego. Dostawa dla lmitytuci.1 woi-
akowych. 

t ^ a Hantnawy p. f H i l a w Omnalla 
S-ka ftslM, I k . Al ik tanlnMraki I . Za 
kapnie ziemiopłody w każde) l l o e d , iak 
rdwalez artykuły spotywcze, doatawla 
takowe dla instytucji wolskowych, r«a . 
dowych. 

B r o w a r p o r o w y 
i . Kargal l ia . Urodno, ul, Ogrodowa 't 

tel, 120. 

A Sól I óladala 
Ch. t ranerwi ln Policyjna 3 tel. 154 

Prowadzi Slldxle najrozmaitszych ga 
tunków z pierwszej ręki po cenach naj
niższych. • 

>< S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , * 
p r z y b m y ś l i w s k i c h 

H. Sarailek ul. Dominikańska 25. 

S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w e . 
J. R n n l k a w U z I Syn w Urodnie , Hur

towy skład farb anilinowych, Fabryka 
garbarnia skór. Kantor l składy ul. Do
minikańska 4 i ii. tel. <lii. 

Blatai laeka hurtownia ikdr, Bddilat 
• Or idni l , ulica Dominikańska nt. 'li 
obok f irmy S. Szanter poleca wszelkie 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

N o w a p r a o o w n i a B u k i a n 
Amalia Branlwika. u l . B r u n k a s e t I r . SZ 

dom p. Kl iks, wejście z mostu na iewci 
I piętro, przyjmuje wszelkie roboty 
damskich sukien i dziecinnych oraz kc> 
sijumów. W-ykonuje elegancko, termi
nowo i tamo, Szy;ą wykwalif lkowa- e 
panie. 

Polski Dom Handlowy. 
G r o d n o , u l ica B r y g i d z k a 7 , 

l e i . 2 4 7 . 
E k s p o r t i J m p o r t w s z e i K i e g o ! 
r o d z a j u towaró-,- a : ; . « j l w i 
s p o ż y w c z y c h , nasior , . ' <irzędci i 
r o l n i c z y c h i i n n D U > ' J . V J _ ! J j 

i n s t y t u c j i wojsko-,vi ^ . , i o s a - j 
n y c h i k o v " i « ; i y * j 

Grodno 
d o m i n i k a ń s k a 4 te l 

1 

D o m y 6 i ; i n d l o w e 
Dom Handlowy „PDbahin s iowa-

125. 

Bia łys tok 
S i e n k i e w i c z a 19 te i . 89 . 

. Bilety okrętowe A • Ameryki i 
j Kanady, 

i i prze"yia się nttidavit y do 
("rzędu l"iniflracy|ne5{o celem 

• uzy.stwinia pozwolenia na 
; o l rz i " - ii •• pa^zp. Zagrań, 
) 2) wypełnia Mę kwestjonar|ti-
J szc do konsulatu auięrvk i e -

leiu uzyskanid numerku 

|,",tv Vli<!«*a*t», mmtrmmtmiitnimm a a a a n 

B S A L Y S T C J K , 

M K i n s mii 
., O D E R I I 

Dziś Szczyt techniki amerykańskiej 

ŚMIERTELNA NIENAWIŚĆ 
W 1 ym ahcie-freść poprzedmch serji. 

Kasa czyn -ta od qod|z. 5 pp^ __^__ 

W. roli głównej ulubieniec j 
publicznoś:i | 
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liioi Kryński 
weneryczne i skórne. 

• oświetlenie cewki i pęcherza! 
Przyimuie od g 9—1 i 4 ^ 7 . 

nłyst ,k, L i j o w a MsSS.2(1-21/ 
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6ei£wa2oi. a m ^ «i$v«i 
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p.p" aY {i:zcdij SKarJjcwLga 
S k r y t t n u n - . » ! • -••• - B a-

p r o 

•r. 

skórny, n cnorob sjlowy parchy) Jg 
»mieni£ j is i i R e n t g e n a E 

i o r c- n i ej e :i u w s k i m a 
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a Hi 1 v. dz.edzincu. ^ 1 

M a # 

horó,> 
śotądbst i k i s t e k . $ 
u,. Lip 

S U C H O T Y oraz 
\c^Zf-!k:e cnorobv 
piersiowe leczy 

„Balsam Thiocolan Mi" 
LzyWa się zh Doradą 

lekarza Sprzedają 
aptek i i składy ap

teczne 
!6ó 1 - 1 5 

D O K T O R 

Samuel 

MltOMI 
p o w - o . ; i l i p r z y j m u j e 
eH 1 0 - U lisa 44-7 
tchirnhy wewnętrzne, 

kiiBiŁLs ł akuszeriS) 
Białystok, ^.loowu 17 

W 
b i a i o o t o e k i e 

yomisariroie 

f »atB».:«.a, :!r»«ii:«i,-::.j-2ifci 

|r^'T^;Ł^.Hill»L"<S&l, 
; * I O J n - s _i..-,t .«» KOUfHiiSH'1 i 

I * si-.t .c •. ,'-• 1 
V a B * s a a a u a B f c f i t tmmammummtmta^ 

J Dr. N E U M A R K 1 
I b ordyr. it . j f PiotrogrodSKlegS A>afuz-
9 lewskiego szpitala wenerycznego 
t Chorcoy wintryctnc, e k d r u I m a t i a -
" p t t t iSe (•**•) " H ( t d 10-1 i l ad M p j . 

I BI ktt lni lUflO .'« 11 ta Niemiecka. ; 
8 *>-± w sułymjtaka. 3521 

wata a s K ,^^a i s a s i 

. km\\n 
Ciioroby weneryczne I skdrne 

B i a ł y s t o k , K i l i ń s k i e g o B 

priySmujs o U S—1 i i—l. 
•ib 11 2&—21 

DOKTÓR 

D. Kanel 
Spsc CnOrób ocznych 
Przyjmuje od 11 -ej 
do 1-ej i od 5-~7 
wtecz. Białystok, 
ul .Sienkiewicza 57 

I I piętro, 
13— 532ą 

I 
foókfór GurwiGz] 

i I Spec. ehertby t k t m i , weneryczne 
I I merzepteiBse. _ 

• Lecz. promieniami Rentgena I 

I P n y j n u i t o d a . 1 0 — I i 4 — » . ' | 
2 8 - 2 0 l l a t y i l a k . b l p t s a K. U , 4480 | 

Or. J. WALEWIKI 
Choroby wtosnui, 

ikary I weneryczne, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza) . 
Rynek - Kościuszki 
N 5 I d I . S 7 a . 
4rJSM 1 8 — 1 

ropitralnr prtc-

mril paliki. 

P.P w Białym
stoku znalduje się 
walizko koloru bron-
zowe'4o pozostawiona 
na 'dorozca N° 'J'>-
przez i lewiiuloina o-
sohę. Prawy v'laści 
c e l inoze *ię zfllnsic 
po odbiór takowej 
| | u r s v język.- poi
l i skieqo od 10 b. r 
przy ' l imnaz iu in I 
Zrzeszeń,,) Nauczy
cieli Sienkiewicza 4. 
Zapisy i szczego-y W 
Księgarni Kli iukiewi-
czowei. 2-\ 
TTuty-i- iwana rnaszy-
' ^ nistka poszukuje 
zajęcie. 

Zgłoszenia do Ke-
dakcji. 222 

Sprzedaie sic dom 
drewniany przy 

ul. Baranowska szosa 
Ni 17, Michera Gu
stawa. 

Oł iwiarki sysi. Stauf-
te-a i Un ikum. 

Poznański . Warszawa, 
Marszałkowska Ti tal 
5HJ5. ; 247 

Kasę obniotrwala 

używanaj kupi 
Nadleśnictyfo Kny
szyńskie ppczta Wa
silków. 1 23^ 
^""lubloao I kaTt^izo"-
' - ' woliniaj wydaną 
przez P.K.łjl w 8 i -
lymstoku n* imię Ka 
zimlerza ( |h r tą» tow-
skiejjo (rejcz. 1891), 
zamieszkal igo przy 
ul. Pulkow«|j ffeflO. 
Ckcadzlonp ; ka r tę 
^ zwolnienia wyo. 
przez P.K.y. w Bia
łymstoku Ha imię Jó
zefa Jakubowskiego 
(rocz I 8 p ) , zam. 
wieś Jakubowskie «m. 
Lubin. 236 

T g c M - i a o n-, iiii.e 
*— Chawn ; Szymon--, 
KobyL,nc-Uiecoj 7 01: 
w «•<. B ichk . t przy 
ul >«o Ma,,. Ki i 
kartę powołania wyrl 
w ni, Bieiski- przez. 
P . K l ' (rocz IS;)7), 
1 paszport pol*- . 223 

Zgubiono dowód 

osobiMjf za , \ i 
41117 v.-yd w riiaiym-
stoku przez. S tar - -
• t%Vo na unie losol.i 
Poaorelskiei io, za:n 
przv ul. Sienkiev. .cza 
. V ">_' 22' 1 

Zgubiono kartę po
wołania, wyd w 

Białymstoku przez P. 
K U na inne j i z e i a 
Butniewicza (rocz. 
UHi-21. zam. v," w:,i 
Kalinówka - Kościelna 
pow. Poalost-ickieoi-
•im, hyitnoWsk-ej. _'l~-
ry-jiibio-.il) k a r k po-
ii wolan-a wydaną 
'.v Białymstoku przez 
P K.L". na unię Piotra 
Romaniuka (rocz. 
IHtjó). zam st, Nuzec 
oni. Milejczyckiej pow. 
B,el»kiego. 22?) 

I 

S k 

e.z 

•- r ra 
, l c 

Białymstoku przez 
P.K.L". na imię Wia-

Zgubiono karti; po
wołania, wy-1. w 

aalymst 
.K.L". 

centego Zimnocha 
(rocz. liSt!) zam. we 
wsi Zunnochy-Susly 
pow. Białostockiego 
ym. Zawyk i . -J2>> 
-ygublono kar tę po-
^- wołania wyd w 
Białymstoku przez 
P.K.U. na imię l-lja 
Piekaloka (rocz. 1S88,) 
zam. przy u . Sień 
k lęwicza J-fe 54. 254 

Skradziono paszport 
polski . na imię 

Tadeusza lgnatow 
sklefio zam. przy ul. 
Stołecznej Nt 29. 2 )9 

Skradziono kartę po-
wolania Wyd. w 

inlymstoku przez K 
K.CI na imię Konstan
tego l i n o * - zyka 
łrocz I t f u z«ii-. w--
w--i " i jb rowka po" 
Białostockiego ^m 
W'a-v l l koWSKOa| 1 " : ( 

;kradziono kartę p o -
wolariia. wyd v. 

Biklynisreku F,r 

P K U na imię Pu 
obusa Luńskicc; 
ir ICZ ISSHj) zam. r-7 
ni, ( i ie ldowei o>̂  i 

2-1 

Zosta :o s k r a o z i o -
w m. i i .di i i r"., 

-wiadictw- i Ko|. 
roient,ilna t"q"7 wyi 
17 l i p ć t i , 
~7" na 
( 'zernia*- ,kie-;o •) 
skończeniu u-,ęsl,:e-z 1 
uiiTiuazjiun w 111. W o 
rebsku, l .aska»y zna
lazca ZPChce 7WOCIĆ 
za wynagrodzeń u'tti 
[łoc! aureseni 1:1. So
kół-, DOW, Wys -Mato-
w i e ; ^ ' , _ " 2 h 

Zgubiono t r -y d 1-
'kuir.enta na prze

jazd do Białegostoku 
Wyd, w 111. (Bi-oano-
wiczacli p r ze i Komi
sję na imię Marji 
Wiery 1 Mari i Zelon 
kinów zam. w Bara
kach. „ H i i 

Zgubiono portfel i 
kar tę powołania 

wydaną przez P.K.L" 
w Białymstoku na imię 
joćko Ksawery (r<ez 
1S87) zamieszkały w 
Choroszczy d-rn 
Krauza, 237 

Zgubiono tyniczaso 
we zaświadczenie 

demobilizacji wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K.Li. na imię KaroJa 
TydrychS (rocz. 1902) 
zam. przy ul, Poles-

N> 20, 242 

Rfn!ym-!o !-1- r-«z 
P.K l r,, - n u Wikt 
ni OioinSKioo - l ro -z 
! »oJI żnin • -u. Si -
•azv p,ov bojlo^t-,1 

Roupa-r . karo; t v 
4t wołania w*'J 
baivin^t-oiu * prze . 
P i \ ,U. na i-TMę War-
lawa ;-->-;-HO .--kie;, 
1 --.'CZ. \~-'.y~°J Z T-i "ł 
s ,5 j . r - ui -a N o ' ' 
>vVOU V .-) H 

Gft ic f -e ier -ekśe. 

ki ej 

Z gubiono ka r tę 
wołania, wyd. 

po 

aoobo po !.,-at-,-illat 
/ .»••'o .s i ln i ' .: y a 

s k u a - a a i , o r z a z u 

K. U . UJa-^zawa - a 
riaz^"--!;'- i J o « i a - i-. 
Ka l--o:(.- O zw»,/ 
ri.-tel K ->i t—(iroJn • 

123—2 

C t u d e n z P o l i t e p h -
Ot tf\h.i \--ai -zawalu-at 
poszuauic -aoKO-u z 
utrzyrri.u-nem, ncizie!a 
korep'-t»t ii. nioze *>'-
jeciiać r.a prowincję, 
Oterty no Admini-
strac|i ,D z i.e 11 n 1 kia 
(irodztensk »U'>" P""" 
f . ti 3 - 1 125 

Ml8d?S c:!-i'haLpe-
B7Ukiue U-.-.cp cwen-
tuaiii.o f- i-d:li biuro
wej lub Kasierk: 
Ofer ty do re.i „Dzień. 
G r ó d ; , - dla M . M. 

_ J 2 9 - 1 
Wflubiollo tyiocTasra": 

m* Orr/dtia za N> 522. 
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